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S P IS  RZECZY .— P łu g i szczudłow e ( z  ry c in ą ; dalszy c iąg ),33.— 
O pis geognostyczny P o lsk i ( da lszy  c ią g ) , 40. —  T e le g ra f , l l .  — 
O bserw acye m eteoro log iczne , Ą S .

N iechcę ja ,  ab y  sp rzętów  A lb ijo ń sk ich  w zo rem , 
B ły sn ą ł on rz e ź b ą , s ta lą , i jasnym  kolorem .
J a k  do tąd  n iech  go jaw or i d ą b  p ro s ty  sk ła d a .

A le n iech  m u  k s z ta ł t  d łó to , W u lk a n  trw ało ść  n a d a .

K o  i  m i a n  Ziem iaństwo

ROLNICTWO.— P łu g i szczudłowe; (dalszy ciąg ze 
st: ig . ) .—  Do trzech powyżej opisanych, policzony być 
jeszcze może plug, nazwany przez swego wynalazcę (nie
odżałowanego Nestora rolnictwa niemieckiego J. N. v. 
S c h w e r z  w Hohenheim, któregośmy niedawno utracili), 
G> aben-pflug, jako do rznięcia rowów umyślnie przezna
czony. Ze wszystkiego co posiadamy dla upraw y łąk na 
wielką stopę, to narzędzie jest może najpożyteezniejszem. 
Na wielką stopę, mówi wyraźnie S c h w e r z ,  to jest, w ro - 
zleglejszych posiadłościach ziemskich, bo dla szczupłych go
spodarstw wiejskich byłby za kosztowny. Czterema końmi i 
dwojgiem ludzi zrobić w jednym dniu to, coby najmniej pięć
dziesięciu ludzi wymagało, nie jest zaiste małe oszczędze
nie, osobliwie dla tego, co i tak posiada sprzężaje i pa- 
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robków, a zatćm niepotrzebuje wydawać na to gotówki 
W yznaję, m ów i dalej autor, ze odtąd jak ten pług wynale
ziony, tak mało mi robi trudności bicie row u, jak pocią
gnięcie bruzdy do zcieku wody. Nietrzeba nic więcej do 
tego, jak jednego parobka, k tóry  za rogi strzymuje pług i je
dnego formala, k tó ry  z konia czwórką kieruje, lub nawet 
jeżeli rów  ma być wazki i płytki, dosyć para koni. Ni- 
żć j  będziemy mieli sposobność podać niektóre szczegóły 
co do samego wykonania roboty tym pługiem, to jest, jak 
sobie z nim postąpić należy p rzy  u ż y c iu , a teraz dosyć 
jest  dać objaśnienie ry sunku  onego, k tó ry  tu  dołączy
liśmy.

3Mie od rzeczy będzie atoli dla tym lepszego zrozumienia 
figur, nim nas zajmą szczegóły, zastanowić się p ierw ej nad 
budową tego pługa w  ogólności i nad jego przeznaczeniem.

Ja k  u  wszystkich p ługów  tak  tćż i tu, lemiesz ma słu
żyć do oddzielenia skiby od płuzy, k ró j  do odkrojenia jej 
od s trony roli nieoranej, odkładnica do podniesienia ski
by i do wysadzenia onej z bruzdy. Z e  p rzy  zwyczajnem 
użyciu  pługa do orania roli, raz koło razu  orze się ,  jasno 
więc, że każda skiba od s trony tylko roli nieoranej, k tó
ra  jest przeciwna ju ż  pokładanej,  musi być odkro jona,  
albowiem z drugiego boku już  jest wyorana bruzda. Ina
czej się rzecz ma z tym pługiem do bicia ro w ó w  przeznaczo
nym, k tó ry  się ma przez ziemię z obu boków nietkniętą, 
prze-dostać. Taki musi mieć dwa kroje, z których jeden  
skibę lemieszem mającą się w yw ażyć z prawego b o k u , 
drugi zaś ją od pola czyli z lewego boku, odcina. Z e  zas 
jego lemiesz ma postać trójkąta równo-ramiennego, za je- 
dnern wiec pociągern skiba odcina się, i idzie tylko o jej 
wyw ażenie i odwalenie za pomocą odkładnicy na bok; alić 
tego nie może uskutecznić pług mający lemiesz rów no

ramienną.
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M iałem najp ićrw ćj zam iar, słow a są autora, użyć do te 

go, pługa belgijskiego, k tó ry  skibę ile m ożności rów no  od 
p łuza oddziela, i takow ą niem niej ostro od lew ej strony  
odcina; zdaw ało się że n ietrzeba nic w ięcej, jak  tylko do
dać m u jeszcze jeden  krój, a to od praw ego boku, aby i 
od tej strony  skibę odkroić od roli. Skoro w szakże p ług tak 
urządzony został, pokazało się i e  niechce chodzić, ale że 
się zawsze w  jeden  bok w y k ręca , a tym  samym robota 
na opak idzie. P raw da że bieglejszy odem nie m echanik 
m ów i autor, by łby to ju ż  bez tych zachodów  i m itręgi 
przew idział. To naprow adziło  au to ra  na m y ś l, p ługow i 
z całkow itym  klinem  trzy  kro je  przydać, z k tó rych  dw a 
przodkow e w spółcześnie skibę odcinają z obudw óch bo- 
ko w , a tuż  za nićm i postępujący trzeci rozdw aja ją p rzez  
środek, podczas k iedy  lem iesz ją  od p łuza  oddziela , p o - 
czem odkładnica ją chw yta, podnosi, a że ta ostatnia je s t 
podw ójna, jedną połow ę skiby na p raw o  , drugą na lewo 
na brzeg row u  w ykłada.

Bardzo w iele polega tu, czyli raczej w szystko, n a  na
daniu w łaściw ej odległości dwóm przodkow ym  kro jom . 
Jezeh  te  za bardzo ku ty łow i są umieszczone, w tenczas 
zdarza się i e  skiby darninow e, zawiezną pom iędzy nićm i a 
tylnym  k ro jem , i p ługa tym  sposobem zapchanego nie 
m ożna wstrzymać, aby n iew ypinał się na w ierzch. Im g łę- 
biej pług ma w rzynać s ię , albo im szerszy ma być rów , 
to jest im ogrom niejsze będą ow e skiby, i w iększej p rze
strzeni potrzebujące, do przejścia pom iędzy k ro jam i: tym  
blizćj mają być dw a przodkow e k ro je  ku  p rzo d o w i, to 
jest, ku  zaprzędze posunięte. Że zaś te k ro je  ciągle na 
mocny opor w ziemi są w ystaw ione, przem ienianie więc 
i lazem  utw ierdzanie i zaklinow anie onych ustaw iczne 
byłoby zbyt uciążliwe i m arudne. Aby tego uniknąć, p rz y 
dano dwa ruchom e ram iona po obu stronach grządziela,
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które dają się posuwać o parę cali W ty ł  lub naprzód. 
Otóż w, ty cli ramionach są kroje jak najmocniej zaklino
w ane raz na zawsze, i już niepotrzeba żadnćj p rzy  nich 

zmiany.
Należało jednak ie  myśleć jeszcze o jednem rozporzą

dzeniu, skoro przypada ciągnąć ro w y  rozmaitej szeroko
ści; a to zależy znow u od odległości dwóch przodkowych 
k ro jów  od siebie, i także za pomocą ruchomości ramion 
daje się osięgnąć. J a k  bowiem te ramiona mogą się w ty ł  
i naprzód posuwać, tak też znowu można je na boki ro z 
sunąć, gdyż w  knlbace znajdują się dwie szpary, za po-  
mocat k tórych po otworzeniu śrub, ramiona dają się mniej 
lub więcej roztw orzyć,  poczem śruby znow u trzeba p rzy 
k ręc ić ;  aby atoli k ro je  n ieodebrały przez to nachylenia 
do siebie pod  kątem, trzeba modz od ty łu  ram ion sp ro 
stować lakowe. To się uskutecznia odkręcając trochę, wielką 
śrubę, wkładając parę k liników między ramiona i  grzą- 
dziel, i znowu śrubę dociągając. Jeżeli oba kroje p rzod 
kowie znajdują się w  swej najmniejszej 8-calowej odległo
ści, wtenczas niepotrzeba z ty łu  żadnego klina, a im wię
cej mają się oddalić od siebie tym grubsze kliniki muszą 
się użyć. Najlepiej mieć ju z  na to napogotowiu cztćry 
płaskie kliny, dla każdego boku dwa.

Ponieważ dwa przodkowe kroje najwięcej w  całej tej 
robocie działają , od ich więc równoległego ustawienia i 
od ich pionowego k ierunku wszystko zależy. Wszakże 
jakkolwiek one mocno będą zaklinowane w  ramionach i 
u tw ie rdzone ,  zawsze jednak dla swej długości już jeden, 
już  drugi, ze swego wyidzie kierunku i położenia, to jest, 
wystąpi na zewnątrz, albo ku przodowi, albo ku wewnątrz. 
Trafienie na kamień, na korzeń przygrubyą a czasem t rz y 
manie krzywe pługa, mogą stać się tego przyczyną. Aby temu 
zapobicdz, auLor połączył z sobą oba tc kroje za pomocą
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d łu g ie j ś ru b y , p rz e z  ćo u n ik a  się w y m ijan ia : ch y b a  żeb y  

k tó ry  k ró j sk rz y w ił się, czego je d n a k  obaw iać się n ie  m o 

żn a , bacząc n a  ich  g rubość.

D o za jm o w an ia  g łęb ie j lu b  p ły c ie j, s łu ż y  szczud ło  d a 

jące  się sp u sz c z a ć 'i  podnosić , n iem n ie j p rzy czep ien ie  z a 

p rzęg i w  o tw o ry  n iższe  lub  w yższe  zadziergu . P rzez  czę
ste uży w an ie , p rz e k o n a ł się jed n ak  au to r , że  n a  tak ie  c ięż

k ie  i s iln ie  dz ia ła jące  n a rz ę d z ie , szczud ło  p o je d y n c z e , 

a  ty m  m niej je d n o  k ó łk o  n ie  je s t dosta tecznem , do n ad a 

n ia  m u zu p e łnego  p o trzeb n e j m ocy i n iew zru szo n o śc i, oso

bliw ie  p rz y  p rzeszk o d ach  k tó re  n a p o ty k a ; p rzez  to k ie ro 
w an ie  p ług iem  je s t  uc iąż liw em  d la  o racza, i w ym aga n ie 

p rz e rw a n e j uw agi. D la te j p rzy czy n y  p ró b o w a ł o n  zastąp ie 
n ie  szczud ła  p rzo d k iem  z k ó łk a m i, i  te n  o k a z a ł się le 
p sz y  do tego celu.

Je ż e lib y  k to  ch c ia ł te n  p łu g  p o d łu g  tu  do łączonego  r y 

su n k u  zbudow ać, co bard zo  ła tw o  je s t w  stan ie  z onego 
usku teczn ić , w  tak im  raz ie  ra d z i au to r , aby  tę  ro b o tę  n ie  

p o w ie rzać  partaczo w i czy  to  sz te lm ac lio w i, czy  k o w alo 

w i, i pam iętać  d ob re  d rz e w o  i żelazo obrać n a  to . N a jw ię 

ksza tru d n o ść  będzie  zap ew n e  w  u sk u teczn ien iu  o d k ła -  

dnic, k tó re  z bardzo  śc is łe j desk i, czyli ra cze j z bala m u 

szą być w y ro b io n e . Ich  k rz y w iz n a  daje  się w p ra w d z ie  
po jąć  z fig. 3, ale n ie ła tw o  op isem  w y raz ić .

Po  tych  poprzedn iczycli uw agach , z ro zu m ien ie  o b jaśn ie 
n ia  figur n ie będzie  m ia ło  tru d n o śc i.

fig. l .  W idok p łu g a  z boku .

fig. 2 . W idok  p łu g a  z góry , ty lk o  do grządzie la ,
fig. 3 . Spojenie k ro jó w .

fig. 4 . Lem iesz do figury  i .

fig. 5. Lem iesz z po d w ó jn ą  o d k ła d n ic ą , jak  się p rzed 

staw ia z gó ry  po  od jęciu  w y ższy ch  części.
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a. Rogi podwójne. 
ą. Grządziel.
b. Ramiona.
c. Szczudło.
d. Zadzierg.
e. Kulbaka.

/  # 

ę. Śruba ramienna.
f .  Podwójna odkładnica.
g. Lemiesz.
h. Płuz.
». Słupicą. 

t .  tylny krój.
I. oba przodkowe kroje i  otwory w  ktorycli one 

są osadzone.
ł .  szpary i śruby do oddalenia ramion i części je 

utwierdzający cli. 
m. szpary do suwania naprzód lub ku  tyłow i ra

m ion, tudzież śruba. 
n. śruby które utrzym ują grubą klamrę, służącą do 

utwierdzenia kulbaki na grządzielu i  otulającą go 
z obu boków i od spodu, 

o. Śruba spajająca kroje. 
p .  W ypukłość tylna lemiesza.
q. T rzy pu n k ta , dla oznaczenia właściwej odległo- 

ści i względnego położenia, jakie mają końce 
trzecb krojów na fig. 4. 

r. Pręty do rozpierania odkładnic. 
s. Żelazne wiązanie z cienkiego żelaza dla tym le

pszego spojenia dolnych części zgórnem i.
Fig. l .  2 . 3. i 4. są podług skali dwa razy mniejszej 

jak fig. 5, wszystkie zaś mają za zasadę miarę francuzką, 
i pierwszym czterem figurom slu iy  20. część metra, czyli 
a5 . linij n. p. za cały metr, w ostatniej zaś jeden deci-



m e tr  czyli 5 o .  Iinij znaczy  jed en  lńetr .  Aby zaś b y ło  
ile  m ożności na jśc iś le j ,  p o w in n iś m y  oslrzedz, ż e  dla s tą

p ien ia  się p a p ie ru  p rzez  n am oczen ie  i p o w tó rn e  w y su sz e 
nie, trzeba  na  k aż d y  m e t r  czyli 5oo. Iinij n o w .  poi., w  k o n -  

s trukcy i p ługa  tego dodać 3^r Iinij k tó r e b y  b ra k o w a ły  do 

rze te lne j miary , gdyby  po w zięc iu  10. lub  20. razy  w y 

m ia ry  figur tu  do łączo ney  tablicy,nie  uskuteczn ić  tego dodatku^

R y su nek  te n  zap ew n e  u ła tw i  p rócz  tego i u z u p e łn i  z r o 

zum ienie  r y s u n k u  trzech  p op rzedza jących  p łu g ó w .
Do zak ładan ia  p ły tszy ch  ro w ó w ,  gdzie zw y k le  da ją  się 

śc iany  p io no w e  bez posuw is tośc i ,  u ż y w a  się tego p ługa, i  

to  ty lk o  n a  łą k a c h  znacznie  rozc iąg łych ,  bo n a  m a łą  o d 

ległość n iew ar to  ze sp rz ę ż a je m  w y s tę p y w ać .
O d głębokości i  sze rokośc i  j a k ą  m a o trzy m ać  ró w ,  za

le ż y  oznaczenie  liczby  p o tr z e b n y c h  do p łu g a  k o n i ,  j a k  
się ju ż  w y ż e j  w sp o m n ia ło .  I  tak ,  je że l i  m a rn ieć  i5 o .  do 
1 7 0 . Iinij czyli i a i  do p rzesz ło  n p .  i 4 §  cali (3o .  do 35 . c en -  

t im e t ró w )  szerokości,  a 100. do 120. Iinij czyli 8-j- do 10. 

cali głębokości, p o trzeb a  cz te ry  konie ,  jeże li zaś ty lko  i o a .  

do 125  Iinij (od 8|- do lOy cali b lisko) szerokości,  a 60 

do 75 Iinij czyli 5 do 6|- cala g łębokości,  dosyć  p a ra  kon i .  

P on iew aż  p ro w a d z en ie  p ług a  w y m aga  ca łe j  uw agi oracza, 
jes t  w ięc konieczn ie  p o trzeb n y  d rug i p a ro b e k  k tó r y b y  z k o 

n ia  sprzężajem k ie ro w a ł ,  ja k  się ju ż  w y ż e j  rz e k ło .

Aby un iknąć  m itręg i p rzy  ro zpoczęc iu  ro b o ty ,  n a le ż y  

p łu g  ju ż  w d om u zaw czasu  nas taw ić  n a  g łębokość  i  s ze 

ro k o ś ć  k tó rą  m a  r ó w  o trzy m ać .  N ie trzeba  za p o m n ieć  
wziąć z sobą k lucza  ś rubow ego  i m ł o t k a , n a  p r z y p a d e k  
gd yb yśm y  na  m iejscu  zm uszen i  byli zm ianę  przedsięwzia^ć 

albo gdyby  w y p ad ło  co p rz y  ty m  sprzęcie  p op raw ić .

R ozum ie  się ju ż  samo p rzez  s ię ,  ze  po p rzedn iczo  
zosta ły  w ytkn ię te  p u u k t a , z kayl ma się zacząć ,  dokąd  

sięgać, i k tó ręd y  ma p rzechodz ić  ró w ,  nic bo w iem  b a r -
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dziej tćj robocie nie przeszkadza, jak podejmowanie pomia
ró w  i wytknięcia wtenczas dopiero, kiedy już robota sama 
ma się wykonywać. Oznaczenie dwóch końcowych p u n 
k tó w  nie jest dostateczne do pociągnięcia prosto rowu, tam 
gdzie się sznura nieużywa. Aby więc kierującemu końmi 
wskazać liniją którą ma konie prowadzić, potrzeba w  pe
w nych  odległościach kołki czy paliki w  równej linii po
między koncowemi punktami pozatykać. Albo jeżeli jak 
się to często trafia, ró w  ma iść krzywo, wtenczas w y tyka
ją się punkta dla każdego złamania osobno, chyba że ma 
iść wężykowato, to ostatnie wszakże dla trudności u trzy
myw ania rowu nadal w dobrym stanie należy odradzić.

Skoro tylko konie pochwycą, porze się r ó w , a z owej 
przedzielonej na po ły  darniny, pokłada się jedna część 
z prawej, druga z lewej strony na brzegu za jednym po 
ciągnięciem zupełnie ukończonego rowu. Niepozostaje ty l 
ko w yłożone skihy sprzątnąć i onych gdzieindziej użyć ;  
gdy atoli te skiby tworzą n ieprzerw any p a s ,  poprzecina 
się więo takowe toporkiem  darniowym. Zalecić trzeba 
aby ile możności równą, dajmy i .  do i§  stopową długość 
ow ej darninie nadać, co bardzo się przyczynia do wysta
wienia pięknej roboty  przy  jej użyciu.

T en  pług może być nawet na nierównym  gruncie u ży 
ty. M ożna zapewnić że każdy  będzie zadowolniony z je
go użycia. Na grunt tylko kamienisty, albo też gdzie g ru 
be korzenie drzew  znajdują się, jest on niezdatny, ( p ,  
Schw erz’s p ra k t. A ckerb . I . 4-34. 45o .).

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i J t

G E O G N O S T Y C Z N Y  O P fS  P O L S K I ;— przez j e r z e g o  

TUSCHJ Prof. S. G. i t. d. ( da lszy  ciąg ze st: s y .  T om u 2go).
 Jeżeli w formacyi plastycznej gliny i węgla brunatnego ,

niemal wyłącznie tylko u tw ory  wód lądowych, i prawie
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same tylko szczątki roślin i zwiórząt stałego lądu znaj
dujemy, tedy za to znowu następują po nich raptem for- 
macye, które z samego prawie morza swój wiodą począ
tek, i niezliczonern mnóstwem skamieniałych jestestw mor
skich są napełnione. Kolój tych trzecio -  rzędnych forma- 
cyj w apienia, rozpoczyna grubo-wapień  ( Calcaire gros- 
sier *) który jest nadzwyczajnie rozpostarty tak w Polszce, 
jak na Podolu, i w południowej Rossyi. W gór-u tw orze  
czyli systemie gór, który nas obecnie zatrudnia, pokrywa ten
że w Królestwie Polskiem przestrzeń, mniój więcój 20. mil 
kwadratowych zajmującą, i tworzy na niej kilka małych 
oddzielnie lezących płytów (b a s s in s ) , albo małe szeregi 
pagórków po nad kredą. Znalazłem go pod Korytnicą 
niedaleko Sobkowa; na górach Pińczowskich a i  do Szań
ca; około Bassowic i Balic pomiędzy Buskiem i Szydło
w em ; na płasko -  wzgórzu Stobnicy, od Widuchowy pod 
Buskiem, na Skotniki, Sułkowice, Kików, Pirczyce, a i  do 
Stobnicy, 1 niemal a i  do Wisły; w długiem paśmie od Mę- 
drowa na Raków, Rudki, Ossówkę, Szydłów, Kuroszwę- 
ki, Pomk, Staszów i Rytwiany, aż znowu niemal do Wi- 
sły; pod Janikowem niedaleko Ożarowa; i na zachodniej 
krawędzi p ły tu  Zamościa od Turobina przez Goraj, Fram
pol, Sm onn, Trzęsiny, Lipowiec, Zwierzyniec nad Wie
przem, i w Lasach ordynacyi Zamościa, pomiędzy Józe- 
lowem, Krasnobrodami i Tomaszowem, skąd on aż do N a
rola 1 Lipca w Galicyi rozciąga się, a w odosobnionych 
partyach pod Biłgorajem i Tarnogrodem jeszcze z pod pia
sku na wierzch się wydobywa. Naostatek ten grubo-wapień 
w  płycie Lwowskim pod Mokratynem niedaleko Żółkw i

G rubo-w apień, wyraz słownie przełożony z nazwisk:. Grob- 
kalk , C a lca ire  g ra ssier ,  znaczy zupełnie to samo, co nazwiska:. 
w a p i e ń  p a ry zk i,  lub w apień 7. c e r y ta m i , Ce r ite n -h a lk s te in , Catr 
ca ire  d e  P a r is j  G alęaire d  cćrites.
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przy  Hołosku, Kamionce i Słow icie pod Lwowem, n ieda
leko Janow a i pod R ozw adow em , Rozdołetn i M ikołaje- 
w em  nad D nies trem , łączy się z grubo -  w apieniem  P o

dolskiego płasko-w zgórza.
T a form aeya złożona je s t z dwócli g łów nych ogniw, które 

nazywam: 1.) grubo-w apieniem  p iaszczystym i a .)pizolitow ym  
czyli grochowcowym grubo-wapieniem . P ierw szy zdaje się 
w szędzie najgłębsze tw orzyć w arstw y, i jest bądź żó łta 
w ym  bądź kredow ej białości wapieniem , z dużą ilością p ia
sku  zm ieszanym , m iękkim  i rzadk im , k tó ren  niekiedy 
niem al całkiem  na piaskowiec zam ienia się, i daje się w y
śmienicie w yrabiać na cios budynkow y i na grubszą any-' 
cerske, co leż  pod P ińczow em  i K ikowem  istotnie u sk u 
teczn ia  się. G rubo-w apień zaś grochow cow y je st p rzec i
w nie  tw ardszy, niezaw ierający piasku, biały, i żółtaw y. T en  
je st napełn iony  m nóstwem  ziarn  okrągław ych nerkow a- 
tych  wapienia, takiego samego w praw dzie co on k o lo ru , 
ale ściślejszem i czyli gęstszem i, k tóre od ziarn ikrow ca 
czyli oolitowego Ju ra-w ap ien ia  sw oją wielkością i nerk o - 
w atą pow ierzchnią w yraźnie różn ią  się, będąc w ięcej p o 
dobne do Karlsbadskiego grocliowca, dla czego też uży 
łem  w yrazu  grochowcowy. Po najw iększej części ziarna 
te  mają wielkość grochu, i bobu, i niem al w  massie skały 
pozrastane, w szakże trafiają się rnićjscami takiej w ielkości 
i e  1 do 3 cali m ają średnicy, i mieszczą się tuż przy  sobie 
i nad sobą w  massie w apiennej m ało co rzadszej, z któ
re j ła tw o  w ykruszają się i w ypadają. Ten osobliwy ka
m ień w yraźn ie j odznacza się szczególniej pod Rakowem. 
Liczne postrzeżen ia p rzekonały  m nie , że w szystkie te 
grochowcowe ziarna i g a łk i, ze z w ie rz o -k rz e w ó w , a 
szczególniej od rodzaju N ułlipora  L a m a rk ii pochodzą, a 
przynajm niej nie ma zapew ne wątpliwości, że nerkow ate 
w ielkie gałki z pod Rakowa, od N ułlipora byssuicles Lam.



43

i racemosa Goldf. wiodą swój początek, które stworze
nia są, jak wiadomo, takiemi ciałami koralowemi, co juz 
za życia same przez się na wapno się zamieniają. Na in 
nych stanowiskach kamień ten jest w kształcie od-oso- 
bnionych regularnych kul, a ściana skały z takich kamie
n i składająca się, wygląda jak gdyby miękka jaka massa, 
gęsto samemi armatniemi i karabinowemi kulmi wysadzo
na była. To widziśó można było przed kilką laty w  ło 
mach pod Skotnikami niedaleko Buska, w  sposobie go
dnym wielkiego zastanowienia. Tego grochowcowego wa
pienia jako stanowiącego ogniwo formacyi grubo-wapienia, 
nienatrafiono ani we Francyi, w Anglii ani we Włoszech. 
Jest on Polszce i południowej Rossyi szczególniej w łaści
wym, a na Podolu przybiera istotnie stan ikrowca, o k tó 
rym  dotąd rozumiano, że na formacyą podkredową ogra-j 
nicza się. W samym tylko trzecio-rzędnym płycie (bas~ 
s in )  Wiednia, znajoma jest podobna i równo-czesna skała, 
którą na miejscu nazywają wapieniem L e ith a  (*).-

Prócz tych dwóch głównych skał, znajdują się w  tej 
formacyi jeszcze inne z niemi naprzemian leżące, jako to:

1.) Zielony chlorytowy piasek pod Pińczowem i  Sta
szowem.

2 .) wielkiej miąsząści ciemno-zielone warstwy ziemiste
go chlorytu z wielką ilością p iry tu  żelaznego, po
między Gorajem i Frampolem w Województwie Lu
belskiem.

3.) wapnisty piaskowiec pod Pińczowem i Janikowem.'
4.) ziemia folarska z warstwą bardzo pięknego krystali

zowanego siarkanu stroncyany pod Staszowem.

( ) Później znaleziony został także we Francyi przy Orglan- 
des  w Gotentin (Bretagne)  przez Pana D e s n o y e r s  odpowiedni 
emu wapień, i nazwany przez niego calca ire  concretions p iso -  
t itique.
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5.) szary zbity, lu b  dziurkow aty  w apień, i
6.) w arstw a czarnego ziemistego niedokw asu manganezo-

w  ego pod Pińczow em .
Nie zdaje się tu  być zachowane, dokładnie odznaczone, 

i  stale jednakow o przeplatane naprzem ian  położenie w szy
stk ich  w arstw , ale owszem na różnych  punktach zdaje się 
ono rozmaicie zmieniać. Szczupłość miejsca niedozwala nu  
tu  opisywać szczegółowych przecięć, k tó re  rozpoznałem  i 

W większem  mojćm dziele rysunkam i objaśniłem .
T a  form acya ma stale w yraźne w arstw ow an ie , a jej 

w arstw y  m ają zazwyczaj niem al zupełn ie poziom e po ło 
żenie. Jeże li porów nyw am y takow e z w arstw am i grubo- 
w apienia w  płycie (bassin) P a ry ża , nasz piaszczysty gru- 
bo-w apień  zdaje się odpow iadać środkow em u System owi 
w arstw  PP. C u v i e r  i  B r o g n i a r t ,  nasz zas p o n a d  
takow ym  leżący .grubo-w apień  grochowcowy, m e znajduje 
się pod P aryżem , byłby przeto odpow iedni trzeciem u Sy

stem ow i w arstw  tamecznej okolicy.
Polski g ru b o -w ap ień , a szczególniej piaszczysty, odzna 

cza się podobnie jak w e F rancy i i W łoszech w ielką obfi
tością ' skam ieniałych i zw apnionych ślim aków i muszli. 
T e  najczęściej ze sw oją skorupą bardzo dobrze docho
w ane, są w  n iektórych miejscach w m nóstw ie przechodzą
cym w szelkie w yobrażenie. Miejscem w którem  najobficiej 
zna jdu ją  sie i  to  najpiękniejsze, jest Korytnica pod S obko
w e m , praw dziw e polskie G rignon, a po niem Pińczów 
nad  Nidą. Znalazłem  ich przeszło 160. gatunków , i ozna
czyłem  je ,  a kiedy porów nyw ałem  takowe z gatunkam i 
przez Lam arka, Brogniarta, Brocchi i Sowerby rysunkiem  
w yobrażonem i, z podobnych w arstw  innych krajów  pocho- 
dzącem i, w y k ry ły  m i się d wa w ażne lak ta: naprzód że 
Polskie trzecio-rzędne Conchylia więcej przedstaw iają zgo

dności z tem i, k tóre W łochy górne przy  stopie Alpów i
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Apeninów posiadają, a niżeli z Concliyliami Francyi i An
glii; powtóre, ze te gatunki które na pierwsze wejrzenie 
zdają się być zupełnie jednakowe z francuzkiemi i w ło- 
skiemi, przecież przy ścisłem onycli porównaniu, pokazują 
się różnice, które je czynią osobnemi odmiennościami tych
że gatunków. Niektóre wcale się niezgadzają z tamtemi 
i dla tego musiałem z nich nowe gatunki ustanowić. Nie 
jest tu  miejsce na wymienienie wszystkich , bacząc na ich 
wielką liczbę, pokrótce wszakże przytoczę te z pomiędzy 
n ich , które są główne i szczególniej cechujące. —  N u l-  
lipory i inne ponajwiększćj części rozkruszone, i stąd nie 
wyraźne korale, zdają się składać czyli wypełniać całkowicie 
niektóre warstwy. Nummulites discorbiformis 72.; tego ar- 
cy-delikatnego stworzenia jest pełno w niektórych w ar
stwach. Milionami jest on nagromadzony w warstwach 
które do 20. stóp mając miąsząści, w górach Pińczowskich 
niemal całkowicie z samej tej drobnej muszelki składają 
się. Z  pomiędzy ślimaków z pojedynczym zakrętem naj- 
obfilszemi są:

Fusus (różne gatunki).
Turritella  osobliwie T. sub-angulata  i terebralis. 
M urex  osobliwie M . tri-acanthus i tri-pteris.
N atica epiglotma, cepacea, canrena i sigaretinal 
Nassa asperula, gibba, prismata, mutabilis i Jlexuosal 
DentaUum eburneum.
Pleurotoma osobliwie P . tuberculosa.

Rzadszemi wprawdzie, ale za to szczególniej cechujące- 
mi są następujące:

Cassis Saburon.
Cassidaria cythara {Cassis).
Ancilla głandiformis.
Pleurotoma  np. monile i reticulata.
Ranella marginata  i leucostoma.
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Cancellaria tyrała  i cóntórła.
Rostellaria pes pelecani.
Hippocrenes fissurella.

Z pomiędzy dwu-skorupowych najobfitszemi są:
Cytherea incrassata i piana.
Veneri-cardia imbricata^ senilis i rhomboidea.
A starte  senilis.
Cypri-cardia cyclopea i 
M actra gibbosa.

Ściśle połączona z formacyą grubo-w apienia, a może 
wcale nawet jako jój najwierzchniejsze i najmłodsze ogni
wo uważać się mająca, jest formacya piaskowca muszlo- 
wego, tu  i owdzie, na tamtej leżąca, która zapewne od
powiada tak zwanemu gres m arin superieur francuzkich 
geologów.

Skały które do tego utworu liczę, zaczynają się na dro
dze wiodącej z Tarnoskały do Pińczowa, niemal przy wsiach 
Gołuchów i Stawiany, i rozciągają się z tamtąd przez Sę
dziejowice, Chomęlówek i Młyny do Chmielnika; stąd bie
gną smugą przeszło mile szerokości mającą, przez Gnojno, 
Szydłów i Kurozwęki. Drugi mniejszy oddział znajduje 
sie pod wsią Broniną, Cisaworyczem i Smogorzewem, po
między Buskiem i Stobnicą; trzecie takie grono zajmuje 
Okolice pomiędzy Bogoryą, Koprzywnicą, a grubo-wapie- 
niem pod Staszowem i Rytwianam i; czwarte pokrywa 
W przekraczającein pokładaniu s ię , wchodnią częśc tych 
góy Sandomierskich, które z łupka tromatowego są złożo
ne w  dolinie Opatówka, począwszy od Malic i Słaboszo
wie aż do Wisły pod Sandomierzem np. pod zamkiem 
Ossolin, pod Nasławicami i Dębianami. Pomniejsze oddzia
ły  podobnego piaskowca, znajdują się także pod Wrocław- 
kiem nad Wisłą, i w Rzączy pod Wieliczką. Z tamtćj stro
ny Wisły, tw orzą skały tej formacyi, góry pomiędzy Mo-
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dliborzycą, Janow em , Górajem i Frampolem, a z tamtej 
strony potoku Lada, na Trzęsiny aż do Józefowa w O r
dynackie dobra Zamojskie. Od-osobnione partye takowych 
znajdują się w Chmielowie pod Lublinem i pod Serebry- 
szczami, Horodyszczem i Krasnami w okolicy Chełma. Na- 
ostatek w Galicyi znajdujemy tę formacyą w okolicy Lwo
wa i Jaworowa.

Znamię cechujące tej formacyi zasadza się na często 
powtarzającem przeplataniu się wapiennych i piasko
wych skał z licznemi Koncliyliami, które niemal zawsze 
są niedorosłe, ale wstanie dobrego i delikatnego płodu 
pokazują się , tak iż zdaje się jakby one były utworem 
miejsca które było kiedyś brzegiem morskim , gdzie woda 
w  porze wiosennćj, piasek i płód muszlowy na brzeg w y
rzucała, a które za pomocą roztworu wapiennego spojone * 
zostały, podobnie jak po dziś dzień na brzegach Sycylii 
i wysp Karaibskich w południowej Ameryce, podobne sta
łe  wapniste piaskowce codziennie nieprzerwanie tw orzą 
się. Piasek i wapnisty piaskowiec są przemagającemi po
między temi skałam i, ale one są tak niestałe na oko i 
w  swem naprzemian układaniu się, iż bardzo trudno o- 
gólną im naznaczyć cechę. (D alszy ciąg nastcipij.

T E L E G R A F  S L A W I A N I N A .
—  G d y b y  gospodarze wiejscy  wiedzieli  j a k  jes t  sm aczną  z u p a  z  wró

b l i ,  j ak  jes t  podobna  do ż u łw ie j ,  i g d y b y  nadto  p rzypom nie l i  sobie 
i le  dobroczynnemi są , częste  t a k ie  z u p y  dla zbiorów z b o ż o w y c h ,  
n ieża łow aliby  pewno p rochu  na  k i l k a  s t rza łów  d ro b n y m  ś ru te m ,  
p rzez  k tó re  zwłaszcza  w czasie  żn iw ,  ty s iącam i m o ż n a b y  w y p le 
niać tych  psotn ików, a  ty m  sposobem ochronioną zn a c z n ą  ilością 

z i a r n a ,  nie jedna  uboga famili ja  w y ż y w ić b y  się m o g ła .—  Z u p a  
z  wróbli t a k  się robi;  oparzą  się l ia jp ierwej w rób le  gorącą  w o d ą ,  
ab y  ca łk iem  z p ió rek  oblazły ,  pocze'm w y p ra w iw sz y ,  n a  pół  się 

je u sm a ży  na  p a te ln i ,  dalej  u t łu cze  się na  d ro b n ą  miazgę w m oździe-
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rzu , ł dodawszy stosowną ilość pieprzu , ce'buli p rzy rum ien ionej‘ 
estragonu i t. p. także trochę bobkowego liścia, ale nie w iele, dae 
wrzeó przez czas niejaki* a otrzym a się wyśm ienita zupa.

— W G  o n ec ticu t  (Stany Z-jednoczone Am eryki) osobliwsze zrobio
no postrzeżen ie , że najgorszą wodę można uczynię zdolną służyć 
za  napój, p rzez  dodanie w równych częściach cukru  tłuczonego i 

im b ie ru ?

   w  B r u x e l l i  ma być założona wolna szkoła sztuk  i umiejętno

ści, przez akcye: każda po 250. Zł. hol.

  y y  dzień 4- Lipca jako w rocznicę ogłoszenia usamowolnienia
Stanów Z -jednoczouych, położono kam ień węgielny na nowy bu
dynek m enniczny w F ila d e lf i i ; a nad rzeką P a ta p seo  kam ień wę
gielny na most m ający łączyć drogi o kolejach żelaznych Ohio  i 
B a ltim o re  które zaczęto stawiać od tegoż dnia uroczystego w ro
k u  zeszłym , a p rzy  k tórych obecnie 2476. robotników pracuje.

— W ydanie B ruxelskie P . W a h l  e n  sławnych tablic litografo- 
wanych anatom icznych P . C l o ą u e t  przew yższa znacznie swą 

doskonałością wydanie paryzkie.

— P . C a s s i n i  zdał sprawę Akademii Umiejętności o roślinach 
strefy podrównikowej z w ielką dokładnością przez P . D a r g e n t e l ,  
m o d e l o w a n y c h  którego sposób zaginął. Pożądanąjbyłoby rzeczą, gdy
by  też jak i znawca pokazał publiczności wartość pięknych dzieł 
■w tym  samym ro d z a ju , naszego Professora Uniw ersytetu Królew
skiego D ra Jakuba H o f f m a n n .

D O STR ZEŻEN IA  M ETEO RO LO G ICZN E C ZY N IO N E W  O BSERW A 

TO R Y U M  A STR O N O M IC ZN EM  W A R SZA W SK IE M .

Si
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eń

18
29

. B a r o m e t r  
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Reaum .
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m etr.
W ia tr

S t a n

Nieba

7 
S 
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10 
11 

U 12I 13

cal: 271in:7, 03 
27 9, 51 
27 10, 45 
27 10, 00 
27 8, 41 
27 10, 27 
27 9, 73

+ 15°,7
+ 14 , 4  
+ 14 , 1  
+ 15 ,7  
+ 16 , 0  
+ 13 ,6  
+ 13 , 9

91°
87
88 
88 
87 
87 
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N
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W
S
s
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pochm urny 
pogodny 

słońce i chm ury 
pogodny 
pogodny 

słońce i chmury 
słońce i chmury!

NB. R y c in a poiedyńcza należy do tego numeru-
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